


Na swojej najnowszej wystawie w Miejscu Projektów Zachęty Małgorzata 
Jabłońska i Piotr Szewczyk prezentują dwie prace stworzone specjalnie 
z myślą o niej oraz trzy wcześniejsze projekty. Łączy je „przyrodniczy” 
temat. 
Wcześniejsze historie Jabłońskiej, realizowane samodzielnie, a z czasem 
także z Szewczykiem, rozgrywały się przeważnie w scenerii miejskiej, 
zaś wątki tematyczne inspirowane były indywidualnymi doświadczeniami 
artystki — wynikającymi z codziennej egzystencji albo z pełnionej przez 
nią społecznej roli — np. nauczycielki w szkole. Prace z tamtego okresu 
mają przeważnie formę komiksu czy interaktywnej gry i nazywane są 
przez artystkę komputerowymi bądź animowanymi historiami. Znakiem 
rozpoznawczym Małgorzaty Jabłońskiej stały się zgeometryzowane postaci 
bohaterów, ciepło-ironiczny styl narracji i wyostrzony zmysł obserwacji. 
Pisze o tym tak: „Stawiam na wewnętrzne ciepło historyjki, takie 
ciepło normalności, czasem przekorne, trudne właściwie do uchwycenia 
i nazwania”.
W MPZ artystka z tego okresu twórczości pokazuje pracę prezentowaną 
po raz pierwszy w 2003 roku w CSW Kronika i noszącą tytuł 
Szynszylowa historia w 3 częściach, 9 obrazach. Ma ona formę komiksu 
wydrukowanego na panelach z balsy, zawieszonych w przestrzeni 
galerii. Opowiedziana przez artystkę „niemal prawdziwa historia” odnosi 
się do wspomnień obojga autorów wystawy i kręci się wokół lodów 
i sympatycznych, acz dzikich zwierzątek. Wraz z nawiązaniem współpracy 
z Piotrem Szewczykiem — dizajnerem i programistą — do prac Jabłońskiej 
wkroczył komputerowy software, a także bardziej wyszukany sposób 
prezentacji historii. Szewczyk pokazuje na wystawie podobną w poetyce 
do „szynszyli” Jabłońskiej prototypową zabawkę sprzed paru lat — bobra 
z ruchomymi elementami.
Jabłońska we współpracy z Szewczykiem prezentuje nową instalację 
przestrzenną — rodzaj labiryntu czy też rozłożonej książki, do której 
wnętrza można wejść. Z sufitu zwieszają się prostokąty białej tkaniny, 
na której obraz wykreowany został przez wprasowanie białych bądź 
czarnych figur. Są to stylizowane sylwetki zwierząt, czasem zwierząt 
i ludzi — dziecka/dziewczynki (doświadczenie macierzyństwa artystki?), 
wchodzących ze sobą w interakcję, szukających naturalnego kontaktu. 
To iście rajski ogród, sielski zakątek, Arkadia. 
Na początku i końcu labiryntu pojawiają się płaszczyzny białej gładkiej 
tkaniny o mięsistej konsystencji — jakby okładka książki. Natura została 
w pracy artystki przetworzona, podobnie jak w japońskim drzeworycie. 
Kolorystyka ogranicza się do trzech rodzajów bieli i głębokiej czerni. 
Opowiedziana historia zdaje się niepełna, niczym znaleziony na ulicy 
fragment książki, denerwująco pozbawiony wstępu i zakończenia. Przez to 
widz może stać się współautorem jej historii, poprowadzić ją w wybranym 
przez siebie kierunku. Autorzy świadomie odwołują się do japońskiego 
podejścia do pojęcia piękna, które zdaje się być bardziej naturalne/
fragmentaryczne niż europejskie. W trakcie przygotowań do wystawy 
Małgorzata mówiła o własnej potrzebie odejścia od estetyki plastiku 
na rzecz bardziej czystych kompozycji, w których światło i przestrzeń, 
tworzące kontemplacyjny nastrój odgrywają ważną rolę. Biała, otwarta 
na wypełnione zielenią podwórko przestrzeń MPZ świetnie się do realizacji 
tego postulatu nadała. 
Z opisaną pracą zestawiony jest projekt Szewczyka powstały we 
współpracy z Jabłońską — zrealizowany także z myślą o wystawie. Oto 
jego autorski opis: „Od strony wizualnej jest to seria wyświetlanych na 
monitorze kolorowych zdjęć tematycznie związanych z naturą. Losowo 
pojawiają się na nich białe sylwetki zwierząt. Najistotniejszy jest w tej 
pracy efekt dźwiękowy. Na bazie zdjęć — jasnych i ciemnych obszarów, 
rozkładu kolorów, generowany jest rytm. Jednym z wykorzystanych 
do tego algorytmów jest sławny Game of Life wymyślony w 1970 roku 
przez matematyka Johna Conwaya. Matematyczna idea i funkcjonowanie 
Game of Life bliska jest naturalnym procesom życia i śmierci”. Automaty 
komórkowe, zaskakujące sposoby ewoluowania struktur, matematyczne 
systemy użyte w celu wizualizacji dzikiej przyrody, poszukiwanie 
uniwersalnych praw rządzących wszechświatem, próba odpowiedzi na 
pytanie, czy dzikość da się zmierzyć za pomocą matematycznych narzędzi 

— to tylko niektóre z możliwych dróg interpretacji tej pracy.
Na niższym poziomie galerii prezentowana jest interaktywna instalacja 
Notanoidy, przygotowana przez Jabłońską i Szewczyka na wystawę 
w bytomskiej Kronice w 2009 roku. Widzowie zaproszeni są do 
zabawy z niewielkimi białymi stworzeniami. Sterowane przez program 
komputerowy czujniki rejestrują każdy ruch osoby znajdującej się w sali. 
Ten z kolei wpływa na powstawanie dźwięku oraz zachowanie białych 
i czarnych plam rzucanych na ścianę. Artyści piszą: „Praca inspirowana 
jest japońskim pojęciem z dziedziny dizajnu i sztuki, czyli notanem. Notan 
znaczy ciemne i jasne. Czerń i biel potrzebują siebie nawzajem, grają ze 
sobą w grę. Wygrana jest wtedy, gdy razem wyglądają jak najpiękniej”. 
Jabłońska i Szewczyk nie tylko nie boją się słowa „piękno”, ale  też uznają 
konieczność powrotu do niego w dizajnie i sztukach wizualnych. 
Tytułowa dzikość wzywa nas do poszukiwania w sobie pierwotnych, 
naturalnych instynktów, do dążenia ku harmonijnemu współistnieniu 
ludzi i przyrody. To postulat stary jak świat, a jednocześnie bardzo na 
czasie. Nieprzypadkowo ochrona środowiska naturalnego i walka o prawa 
zwierząt to jedne z najżywiej dyskutowanych dzisiaj kwestii. Autorzy 
projektu zapraszają widzów do wykreowanej przez siebie krainy, w której 
rozmaite istoty — ludzie, rośliny, zwierzęta oraz stwory z pogranicza 
świata komputerów i dizajnu — pokojowo ze sobą koegzystują, tworząc 
harmonijny ekosystem. 
Mamy nadzieję, że będzie pięknie i dziko!

Magda Kardasz 

At their new exhibition at the Zachęta Project Room, Małgorzata Jabłońska 
and Piotr Szewczyk present two works created especially for the exhibition 
and three earlier projects. The works are linked by the theme of ‘nature’.
Jabłońska’s earlier stories, whether realized alone or — as time went 
on — in collaboration with Szewczyk, were played out above all in 
urban settings, with themes inspired by the artist’s personal experiences: 
emerging from everyday life or from the social roles she played, for 
example, being a school teacher. The works from this period above all 
took the form of comics or interactive games which the artist terms 
computer or animated stories. Małgorzata Jabłońska’s trademark came to 
be the geometric figures of her heroes, her warm-ironic narrative style 
and a refined sense of observation. She writes about this as follows: ‘I am 
interested in little stories that have an interior warmth, the warmth of 
normality that is sometimes contrary and difficult to capture or name.’
In the ZPR, the artist shows from that period a work that was first 
presented in 2003 at the CoCA Kronika, entitled Chinchilla Story in 3 Parts, 
9 Images. It has the form of a comic printed on balsa panels hung in the 
gallery space. The ‘almost true story’ told by the artist relates to episodes 
recalled by both authors of the exhibition and revolves around ice-cream 
and nice, but wild little animals. Together with the beginning of her 
cooperation with Piotr Szewczyk, a designer and computer programmer, 
computer software made its way into Jabłońska’s work, as did a more 
explorative mode of presenting stories. At the exhibition, Szewczyk shows 
the prototype of a toy from a number of years ago that is similar in its 
poetics to Jabłońska’s ‘chinchilla’: a beaver with movable elements.
Jabłońska, in a work made together with Szewczyk, presents a new spatial 
installation: a kind of labyrinth or opened book which you can enter inside. 
From the roof hang rectangles of white fabric, on which an image has been 
created by ironing onto them white or black figures. These are stylised 
silhouettes of animals, sometimes of animals and people: children/little 
girls (the artist’s experience of motherhood?) and animals coming into 
interaction with each, seeking a natural contact. This has something of the 
feel of a heavenly garden, a rural haven, an Arcadia. 
At the beginning and end of the labyrinth appear surfaces of white smooth 
fabric of a somewhat fleshy consistency — perhaps recalling book covers. 
Nature in the artist’s work is transformed in a way similar to Japanese 
woodcuts. The colour scheme is restricted to three shades of white and 
a very deep black. The story told does not seem a full one, something 
like a fragment of a book found on the street, annoyingly deprived of 
an introduction and conclusion. Through the approach used by the artist, 
however, the viewer can become a co-author of the story and take it in 
whatever direction their imagination leads. The authors make deliberate 
reference to the Japanese approach to the concept of beauty, which 
seems to be understood in a more natural and fragmentary way than its 
European counterpart. In the course of preparations for the exhibition, 
Małgorzata also spoke about her own needs to depart from an computer 
prints' aesthetic in favour of purer compositions, in which light and space — 
building a contemplative mood — play an important role. The white space 
of the ZPR, opening onto a courtyard filled with green, proved perfect for 
the realization of these postulates.
Alongside the work described above is placed a project by Szewczyk that 
emerged in cooperation with Jabłońska — it was made with the exhibition. 
This is what the author wrote about the project: ‘From a visual perspective, 
this is a series of colour photographs thematically linked with nature 
shown on a monitor. White silhouettes of animals appear on them at 
random. The most important thing in this work is the sound effect. On the 
basis of the photographs, of their light and dark elements, of their colour 
scheme, is generated a rhythm. One of the algorithms which performs this 
is the famous Game of Life invented by the mathematician John Conway in 
1970. The mathematical idea and functioning of Game of Life is close to the 
natural process of life and death.’ The automatism of cells, the surprising 
modes of evolution of structures, the use of mathematic systems in the aim 
of the visualization of wild nature, the search for universal rules governing 
the universe, an attempt to answer the question as to whether wildness 
can be measured with mathematical tools — these are just some of the 
possible paths for interpreting of this work.
In the gallery basement is presented an interactive installation called 
Notanoids prepared by Jabłońska and Szewczyk for an exhibition at the 
CoCA Kronika in Bytom in 2009. Visitors are invited to play with little white 
creatures. Steered by a computer programme, receivers register each 
movement of the people present in the room. These movements in their 
turn guide the creation of sound and the behaviour of black and white 
smudges projected onto a wall. The artists write: ‘The work is inspired 
by the concept of notan in Japanese art and design. Notan means dark 
and light. Black and white need one another, they play with one another 
in a game. The game is won when together they look most beautiful.’ 
Jabłońska and Szewczyk are not afraid of the word ‘beautiful’, but see 
a need to re-examine it in the fields of design and the visual arts.
The wildness of the title calls on us to seek in ourselves for primitive, 
natural instincts, for a striving towards a harmonious co-existence 
between people and nature. This is a postulate as old as the world itself, 
but equally it is one that is highly relevant today. It is no coincidence 
that the protection of the natural environment and the struggle for 
animal rights are among the contemporary moment’s most frequently 
discussed questions. The authors of the project invite viewers to create 
for themselves a world in which different beings — people, plants, animals 
and creatures from the borderlands of the worlds of computer and design 

— peacefully coexist, creating a harmonious ecosystem.
We hope it will be beautiful and wild!

Magda Kardasz
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UCIEKAMY Z MIASTA
Po miejskich legendach i innych dość ucywilizowanych 
i antropocentrycznych dotychczasowych pracach przyszedł czas na 
odpoczynek na łonie natury: na swobodne i piękne dzikie zwierzęta, 
a czasem zwierzęta i ludzi. Uciekamy z miasta, porzucamy rozumowe 
koncepcje, naukowe backgroundy i poszukujemy harmonii z naturą, 
emocjonalnego odbioru, a może też trochę dzikości w sobie.

Małgorzata Jabłońska

ESCAPE FROM THE CITY
After the urban legends and other reasonably civilised and anthropocentric 
works we have made up until now, the time has come for a spot of relaxation 
in the bosom of nature: for free and beautiful wild animals, and sometimes 
animals and people. We are escaping the city, shedding rational concepts and 
academic backgrounds, and going in search of a harmony with nature, an 
emotional response, and perhaps also a little wildness within ourselves.

Małgorzata Jabłońska
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